Przez taśmę do społeczeństwa

Zaczęło się niewinnie. Niektórzy uczniowie z klas: 1a,1e,2b,2e,2f zostali wybrani przez naszych nauczycieli (p. Izabela Dmowska, p. Agnieszka Mierzejewska, p. Małgorzata Stysiak, p. Krzysztof Mielczarek) na warsztaty. Jakie? Nie wiedzieliśmy dokładnie sami. Jedynie w bibliotece pokazano nam zdjęcia prac słynnego „ulicznego artysty” Marka Jenkinsa (jego oficjalna strona: http://www.xmarkjenkinsx.com – polecam!)  przedstawiające rzeźby… z taśmy.

I etap – 2 i 3 listopada

godzina: 8:00 rano, miejsce: Dom Spotkań im. Angelusa Silesiusa przy ul. Stysiej

Prawie zamarzając, postanowiliśmy hardo wkroczyć do środka. Powitała nas p. Anna Huminiak wraz z p. Krzysztofem Wiatrem. Jak się okazało – będziemy debatować o prawach człowieka wraz z uczniami z Liceum Salezjańskiego. Najpierw trochę się pobawiliśmy, aby lepiej się poznać i obudzić umysły, a po 2 godzinach przeszliśmy do sedna.  Zaczęliśmy od  najmniejszej cząstki społeczeństwa – CZŁOWIEKA. Pisaliśmy, jakie mamy skojarzenia i – ku zadowoleniu prowadzących – nawiązaliśmy do tego, że ludziom potrzebne są prawa i zasady, aby zapanował względny spokój. I wtedy wykonaliśmy pewne ćwiczenie, którego rezultat skłonił wszystkich do myślenia.

Każdy dostał kartkę z opisem osoby, w którą ma się wczuć i ułożyć jej historię. Wtedy musieliśmy stanąć w rządku i robić krok do przodu, gdy czytanie przez prowadzącą zdanie było zgodne z życiem tej wyimaginowanej osoby, np. czy mamy możliwość uzyskania opieki medycznej lub czy mamy wystarczająco pieniędzy, aby kupować sobie nowe ubrania co najmniej raz na trzy miesiące. Równy rządek przestał istnieć po pierwszym zdaniu. W efekcie, wczuwając się w rolę prostytutki zarażoną wirusem HIV, stałam po środku, a np. koleżanka udająca Arabkę praktycznie się nie ruszyła.

Dzień zakończyliśmy zażartą dyskusją o homoseksualizmie i o tym, czy zwierzęta mają rozum. Następnego dnia zajęliśmy się częścią artystyczną – tworzyliśmy własny świat marzeń oraz ujawniono nam, jaki jest cel warsztatów. Stworzymy rzeźbę z taśmy!  Pod koniec listopada 4-osobowe grupy uczniów z LO nr VIII, LO nr X, LO nr XVII i Liceum Salezjańskiego będą tworzyć sztukę, oczywiście na temat PRAW CZŁOWIEKA..
II etap – 24 i 25 listopada

godzina: bez zmian, miejsce: centrum miasta oraz znów u Silesiusa

Tym razem pewniej wkroczyliśmy na warsztaty. Wszystko było jasne: nie mówimy, a robimy.  Przyjechała do nas ekipa z Krakowa, aby wkręcić nas w temat street artu i pomagali nam przy stworzeniu rzeźby.  A jak to zrobić?  Okazuje się to całkiem łatwe.  Trzeba wybrać manekina i mieć wszystko dokładnie przemyślane: czy chce się robić np. człowieka tylko do torsu czy całego, w jakiej ma być pozycji, etc.  Następnie dane części ciała oznaczyć np. kolorową taśmą, gdzie będziemy później ciąć, owinąć manekina folią „stretch”  i mocną obklejać taśmą – kilka warstw.  Później przeciąć w wyznaczonym miejscu, ale tak, by nie uszkodzić manekina i ściągnąć strukturę – i mamy już formę! Teraz zakleić dziurę i rozpoczyna się zabawa.  Poszliśmy do pobliskiego lumpeksu i wybieraliśmy ciuchy dla naszych postaci. 

Następnego dnia udaliśmy się z naszymi rzeźbami do centrum, aby zobaczyć reakcje ludzi. Mieliśmy rzeźbę: człowieka, który trzymał w ręce własną głowę – miało to oznaczać prawo do indywidualności, bo obecnie dużo ludzi „traci głowę”, wszędzie się śpiesząc i nie zauważając tego, co ważne; człowieka z zaklejonymi ustami – łamanie prawa do wolności słowa; małe dziecko z książką – prawo do edukacji i inne, które można zobaczyć w galerii zdjęć. Postawiliśmy je w rynku przy McDonaldzie, koło fontanny, na moście na Ostrowie Tumskich i w innych pobliskich miejscach.  Wielu ludzi trafnie odczytywało nasz przekaz, pytali się, co to za akcja.  „Super, trzymajcie tak dalej!” – powiedział nam jeden z przechodniów, Marcin Winiarz.  

Jak na porę: 9:00 rano – zainteresowanie ogromne. Niestety, moja grupa postawiła w rzeźbę w miejscu na przyczepienie roweru i dwójka ludzi chciała na niej zostawić rower…
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